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Rozliczenie.
„T em ps* podaje streszczen ie ostatecznego po ­

rozum ien ia , jak ie nastąp iło w kom isji ekspertów  

w spraw ie w ysokości sp łat niem ieck ich z  ty tu łu od ­

szkodow ań . E ksperci państw sprzym ierzonych i 

N iem iec przy jęli ostateczn ie cyfry planu Y ounga, 

który przew idyw ał jako przeciętną roczną ra tę  

przez pierw sze 37 la t 2 ,050 m il  jonów  m arek w  

zlocie .

P ian Y ounga zasadn iczo w chodzi w  życie z  

dn iem 1 kw ietn ia 1929 r., czy li 37-m a ra ta m usi 

być w ypłacona 31 m arca 1966 . r. W  rzeczyw istości 

jednak plan D aw esa, przew idu jący roczną ra tę w  

w ysokości 2 ,500 m iljonów , obow iązyw ać będzie do  

31 sierpn ia 1929 r. Jest to już duże ustępstw o  

dla N iem iec, gdyż sprzym ierzen i chcieli przed łużyć  

trw an ie planu D aw esa do 31 grudn ia br. N a  

pierw szą w ięc ra tę Y ounga, trw ającą od 1 kw iet­

nia 1929 r. do 31 m arca 1930 r., sk łada się pięć  

m iesięcy system u D aw esa, czy li 1 ,200 m ilj. m arek  

i 7 m iesięcy z planu Y ounga, czy li 742 m iljony  

m arek.

N astępne 10 ra t w ahać się będą od 1 ,685  

do 1 ,995 m iljonów roczn ie . 27 ostatn ich  ra t bę ­

dzie przekraczało sum ę 2 m iljardów  m arek w zlo ­

cie i dojdzie do 2 m iljardów  400 m iljonów . O d  

38 roku N iem cy płacić będą w yłączn ie ty le , ile  

sprzym ierzen i płacić będą A m eryce za długi w o ­

jenne.

W  rezultacie po skap ita lizow aniu , cały dług  

niem ieck i spad ł do 36 m iljardów  885 m iljonów w  

zlocie . A żeby sob ie zdać spraw ę, jak w ielk ie u-  

czyn iono N iem com ustępstw o , należy przypom nieć, 

że po w ojn ie sprzym ierzen i dom agali się 300 m il-  

jonów m arek . D elegat niem ieck i na konferencji 

pokojow ej B rockdorff  - R antzau ofiarow yw ał 100  

m iljardów  m arek , które odrzucono . G dy  rozpoczy ­

nała się konferencja ekspertów , sprzym ierzen i do ­

m agali się 50 m iljardów . W końcu przed łoży li m e ­

m orandum , w  którym figurow ała jako ostateczna  

i m inim alna sum a 40 m iljardów  m arek . S chach t 

tę sum ę odrzucił i w ytargow ał jeszcze przeszło 3  

m iljardy m arek .

N ależy zaznaczyć, że ra ta planu D aw esa o- 

płacała oprócz odszkodow ań koszta zw iązane z  

okupacją N adrenji, w ydatk i kom isy j m iędzyso jusz ­

niczej itd . P lan Y ounga tych w ydatków  już nie  

przew idu je , gdyby w ięc rządy państw sprzym ierzo­

nych chciały przed łużyć okupację N adren ji i innych  

organ izacy j so juszn iczych poza term in 1 w rześn ia , 

m usiałyby odnośne rządy zaw rzeć w  te j spraw ie z  

N iem cam i specjalne um ow y. R ów nież rozm aite  

polityczne zastrzeżen ia będą pozostaw ione bezpo ­

średn im pertrak tacjom zain teresow anych rządów , 

od których ostatecznej decyzji zależy w ejście w  

życie układu .

D o zastrzeżeń należy spraw a pokrycia w ypu ­

szczonych w  B elg ji w  czasie okupacji m arek nie ­

m ieck ich , spraw a zużycia zysków B anku  M iędzyna­

rodow ego , a zw łaszcza spraw a pokrycia ostatn ich  

22 ra t niem ieck ich , m ające zrów now ażyć długi so ­

juszn icze w A m eryce. T a ostatn ia kw estja . jak  

już zaznaczy liśm y, jest najd rażliw sza, gdyż N iem cy  

pragnęliby przerzucić  te w ypłaty  na państw a now o ­

pow stałe iub pow iększone po w ojn ie . P ertinax w  

„E cho de P aris" dow odzi, że zakusy p . S chach ta

Rok H

Rrntalne napaści siepaczy na polskie 
procesje Bożego CJiała.

W  i 1 n  o , 3 . 6 . Z pogran icza donoszą, że w  

w ielu m iasteczkach i w siach litew sk ich podczas  

procesji B ożego C iała m iejscow i szow in iści litew scy  

w raz z szau lisam i i członkam i „Ż elaznego W ilka"  

dokonali bru talnych napaści na ludność’polską.

W  S zyrw in tach podczas pochodu procesji, po ­

bito kijam i dotk liw ie 6 osób narodow ości polsk iej 

za śp iew anie polsk ich pieśn i re lig ijnych .

W  G ranach obrzucono ludność polską kam ie­

niam i, ran iąc kilka osób .

W e w si K ynfary za śp iew anie „S erdeczn i 

M atko" obito laskam i 9 osób , głów nie kobiety .

N ajw iększą m asakrę urządzili szau lisi w K a! 

w arji, gdzie rok roczn ie dochodzi do ekscesów  

bójek , w yw oływ anych przez litw inów . B anda szar 

lisów  rzuciła się na procesję polską z pałkam  

kijam i i nożam i, ran iąc i kalecząc uczestn ików  

procesji. W reszcie udało się szau lisom procesj 

rozb ić , tak , że celebrans m usiał pow rócić do kc  

ścio ła nie dokończyw szy procesji.

Rokowania o odszkodowanie Reigji
P aryż, 2 . 6 . P rem jer belg ijsk i Jaspar 

przyby ł tu w czoraj i odbył konferencję z O w enem  

Y oungiem . W krótce potem  zjaw ili się dr. S chach t 

i radca K astl. N arady te pozostąją w  zw iązku z  

niepodp isan iem  przez B elg ję spraw ozdan ia O w ena  

Y ounga.

B erlin , 2 . 6 . N iem cy m ają w ysłać specjał- zdan iu kom isji rzeczoznaw ców . W  spraw ie udział 

nego delegata do P aryża w spraw ie w ydaw anych w  dochodach banku dotychczas nic nie postanc  

przez rząd niem ieck ich w czasie okupacji B elg ji w iono.

banknotów . R okow ania te m ają się odbyć na w ] 

raźne żądan ie rządu belg ijsk iego .

B erlin , 2 . 6 . N a naradach parysk ich ni 

zapad ła dotąd decyzja co do siedziby banku repr  

racy jnego . P ostanow iono utw orzyć kom isję orgi 

nizacyjną, której sk ład ustalony będzie w spraw c

Ameryka wystąpi z nowym projektem 
rozbrojenia.

Znamienna mowa prez. Hoovera.

W aszyngton , 3 . 6 . Z okazji uroczysto - 

żałobnych ku czci obyw ateli S tanów  Z jednoczo ­

nych , poleg łych na w ojn ie , w ygłosił prez. H oover  

przem ów ien ie , w którem zajm ow ał się kw estją  

rozbro jen ia. P rez. H oover ośw iadczy ł, iż obow ią­

zek w dzięczności żyw ych w obec zm arłych bohater­

sko braci, polega przedew szystk iem na ogran icze ­

niu zbro jeń i propagow aniu pokoju .

M im o przy jęcia pak tu K elloga w szystk ie naj­

w ażniejsze narody zajm ują się sta le  jeszcze w zm ac-

ści
nian iem  sw ych zbro jeń . B rak w zajem nego zaufj 

nia pom iędzy poszczegó lnym i narodam i nie ustąf  

dopóty, dopóki nie położy się kresu zbro jen iom .

D latego też rząd am erykańsk i w ypracow a  

now y program w kw estji ogran iczen ia zbro je?  

A m eryka m usi się dow iedzieć , czy m a isto tn ie ij 

w ażać za fak t polityczny pak t, potęp iający w ojn^  

czy też św iat m a być skazany nadal na dalszi 

zbro jen ia .

Nowy ambasador Włoch.
W arszaw a, 3 . 6 . W e w torek odbędzie  

się na zam ku uroczyste w ręczen ie listów  uw ierzy ­

te ln ia jących prezyden tow i R zeczypospo lite j przez  

now ego am basadora W łoch F rancklina. Z godnie  

z cerem onjąłem , w  drodze na Z am ek am basado ­

row i tow arzyszyć będzie honorow a eskorta szw o ­

leżerów .

Przybycie ministrów obcych 
państw do Polski.

W arszaw a, 3 . 6 . W  czerw cu przybędzi 

P olsk i rum uńsk i m inister przem ysłu i hand li

dotyczą rów nież P olsk i, na którąby N iem cy chcia-  

ły przerzucić część odszkodow ań za zbrodn ie i 

barbarzyństw a. P rasa zagran iczna jest bardzo  

skąpa w in fo rm acjach , co do tych zastrzeżeń , z  

natu ry rzeczy bardzo drażliw ych . Z polsk iej stro ­

ny nie podaje się rów nież żadnych pod  tym  w zglę­

dem  in form acy j.

P rzew idu je się , że na posiedzen iu R ady L ig i 

N arodów S tresem ann poruszy spraw ę zastrzeżeń  

w ejścia w życie planu  Y ounga  i ew akuacji N adren ­

ii. P orażka  konserw atystów  w  A nglji ułatw i m u  grę.

- N

do

M anduaru , w zw iązku z m ającem nastąp ić prze  

niesien iem  rokow ań hand low ych  polsko-rum uńsk ie! 

z B ukaresztu do W arszaw y. C elem zw iedzeni!  

w ystaw y poznańsk iej przybędzie m in . kom unikacj 

repub lik i czecho-słow ack iej N eum an. W reszcie  
urzędow ą w izy tą z pow odu now ego trak tatu han! 

dlow ego polsko-francusk iego przybędzie francusk i 

m in . przem ysłu i hand lu B onfou . B ędzie on pa  

dojm ow any przez rząd i prezyden ta .

Mac Donald chce tworzyć rząd
L ondyn , 3 . 6 . O ficja lna stacja rad jow l 

ang ielska podaje , iż M ac D onald poza w yw iadem ] 

w  którym  stw ierdził, że L abour P arty nie zam ie] 

rza czyn ić ustępstw a, w innym  w yw iadzie ośw iad l 

czy ł, że P art  ja P racy , jako liczebn ie najsiln ie j  szd  

trzech partji, pow inna utw orzyć rząd , I
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Z kraju.
■ Pod Gnieznem rozbił się samolot.RQPONMLKJIHGFEDCBA

N a polach pod Ł aganow em  pow . gnieźnień ­
sk iego w ylądow ał w skutek paliw a sam olo t w oj  s  ko ­
ty  system u ,P o tez“ , należący do 3 p . lo tn iczego  

w  Ł aw icy  pod P oznan iem . Z atelefonow ano  natych ­
m iast do kom endy pułku z prośbą o pom oc. N a- 
tychm iat w ysłano drug i sam olo t, celem  udzielen ia  
pom ocy pierw szem u. M niej  w ięcej o 16 ,30 ukazał 
s ię drug i sam olo t nad Ł aganow em . T u jednak  przy  
lądow aniu sam olo t ów  spad ł i rozb ił się . N a  szczę­
ście pilo t i obserw ator w yszli z te j katastro fy ca ­
ło bez szw anku .

T ak to się zdarza niety lko w lo tn ic tw ie , lecz  
w  życiu , że ktoś ra tu je tonącego  i sam  się top i.

Energiczna akcja pomocy ludności 
I dotkniętej klęską głodową na

Wileńszczyźnie.
P . w ojew oda R aczk iew icz  pow rócił dziś z po- 

flróży inspekcy jnej po pow iatach w ilejsk im , dziś-, 
kieńsk in i postaw sk im . Inspekcja m iała na celu  

padan ie dotychczasow ej i przeprow adzen ie dalszej 
kkcji pom ocy ludności, dotkn ięte j klęską nieuro- 

B zaju .
P . w ojew oda R aczk iew icz w ydał na m iejscu  

kiezbędne zarządzenie w  dziedzinach aprow izacji  
lan itarnej. W  poszczegó lnych  gm inach i okręgach  
l. w ojew oda przy jm ow ał delegacje i podan ia , za- 

atw iając na m iejscu szereg petycy j,
W zw iązku z tą nodróżą  odbyły się dziś w  u- 

Izędzie w ojew ódzk im  konferencje , zw iązane z w y ­
nikam i inspekcji i w ydaniem  niezbędnych  zarządzeń  
lo lustra  yjnych . P . w ojew oda konferow ał w tych  

praw ach z prezesem izby skarbow ej, prezesem  
Iróg w odnych , prezesem  okręgow ego urzędu ziem - 

kiego i dyrek to rem  oddziału B anku R olnego .

Manewry wojskowe we wrześniu.
D oroczne m anew ry w ojskow e, skoncen trow ane 

ędą w jednym  punkcie w  re jon ie L ida-B aranow i- 
ze. O dbędą się one w  dniach od 1-go do 15-go  
trześn ia . W  m anew rach udział w eźm ie  kilka dy- 
tizy j piecho ty i kaw alerji i oddziały ; w ojskow e  
becjalne. K ierow nik iem m anew rów będzie gen . 

[om er.

Marsz. Piłsudski i płatnicy podatkowi 
w Zbąszyniu.

W  ubieg ł, dniach  zjaw ił się w  Z bąszyn iu  kom or- 
ik  skarbow y z P oznan ia i obłoży ł aresztem  m ien ie  
plkudziesięciu m iejscow ych obyw ateli, którzy za- 
pgali z podatk iem dochodow ym  za 1928 r. O by ­
w atele , spow odow ani rozpaczą, w ystosow ali w spól- 
y te leg ram  do M arsz. P iłsudsk iego z prośbą o  

lom oc.

W  kilka godzin później na te lefon iczne zle-  
en ie z W arszaw y zjechali do Z bąszyn ia dw aj in - 
i urzędnicy skarbow i, którzy zn ieśli konfiskatę , 
Iśw iadc  zając płatn ikom , że uiścić m ogą podatek do- 

Ł odow y w  tak ie j w ysokości, jak w re lacji sw ej 
L dali.

Skazanie rotmistrza Prądzyńskiego.
S ąd w ojskow y w W arszaw ie przystąp ił do  

rozpatrzen ia ta jem niczej i trudnej do rozw iązan ia  
spraw y ro tm istrza S tefana P rądzyńsk iego , którem u  
prokuratu ra w ojskow a staw ia ciężk i zarzu t w ym u ­
szen ia 15 .000 dolarów  łapów ki w zw iązku z zaku ­
pem  przez M . S . W ojsk , terenów  dóbr B aranow o.

R otm istrz P rądzyńsk i był kierow nik iem  refe­
ra tu terenów  ćw iczebnych M . S . W ojskow ych przy  
w icem in istrze gen . F abrycym  i z tego ty tu łu m iał 
styczność ze spraw ą nabycia m ajątków  B aranow o  
I i B aranow o [[ na cele pow iększen ia obozu ćw i­
czebnego na P ohulance pod W ilnem . R otm istrz  
P rądzyńsk i sam  nie przy jm ow ał, zresztą będących  
przedm io tem oskarżen ia sum , lecz były one w  
fo rm ie w eksli w ręczone jego szw agrow i inż . K u- 
charzew sk iem u, doradcy techn icznem u M S W ojsk .

O skarżony oficer tw ierdzi w ięc, że o niczem  
nie w iedział i zała tw iał ty lko to , co do niego na ­
leżało . Inż . K ucharzew sk i przychodził doń w pra­
w dzie , zapy tu jąc o losy spraw y B aranow a, odpo ­
w iedział m u w ięc, że spraw a doprow adzen ia do  

Z P om orza.
Toruń. (Ś m ierte lne zaczadzen ie gazem .) 

W  m ieszkan iu p . B ednarsk iego przy ulicy G łów nej 
17 w P odgórzu pod T orun iem , jako sub lokato r  
odnajm ow ał pokój por. T yszk iew icz ze szko ły P o ­
m iarów A rty lerji.

W  niedzielę 2 -go bm . rano . ok . godz. 9-te j 
w łaścic iel m ieszkan ia p . B ednarsk i, zaniepoko jony  
ciszą , panu jącą w pokoju sub lokato ra tudzież u- 
noszącą się w  m ieszkan iu w onią gazu św ietlnego , 
w szed ł do pokoju por. T . i znalazł w szystk ich tro ­
je leżących zupełn ie nieprzy tom nem i.

Z aalarm ow ano pogotow ie straży ogniow ej z  
T orun ia , które przyby ło z ra tow niczym aparatem  
tlenow ym . O kazało się , że jedna z pan ien , la t ok . 
20 , była już m artw ą, porucznika i drugą pannę, 
la t ok . 17 —  18 , którzy dali słabe znak i życia , 
przew ieziono —  por. do leczn icy w ojskow ej, pan ­
nę do leczn icy m iejsk ie j. U dało się oboje przy ­
w rócić do życia , lecz stan ich jest bardzo po ­
w ażny .

S tw ierdzonem  zostało , że praw dopodo bnie kurek  
od gazu został niedość szczeln ie zam knięty .

Napad rabunkowy wśród białego 
dnia. W  sobo tę 1 bm . ok . godz. 9 ,30 rano do  
piekarn i p . R yszew sk iego przy ul. K opern ika 25  
w szed ł jak iś m łody człow iek (ok . 18 la t) a  w idząc, 
że w  lokalu nikogo niem a, w yrw ał z kan to rka  
szu fladę z dzienną kasą i począł uciekać. T en  
m anew r złodziejsk i spostrzeg li przechodn ie i grupa  
osób poczęła go ścigać. Z łodziej, uciekając , pa­
kow ał sob ie do kieszen i pien iądze z szuflady , gu ­
biąc po drodze banknoty i m onety , aż w reszcie na  
ul. R abiańsk iej porzucił szufladę i uciek ł nad W i­
słę . M im o w ysiłków  nie udało się go schw ytać.

Zatrucie żołnierzy. Ż ołn ierze 4 p . lo tn . 
i 8 p . a. c., którzy w  liczbie 181 zatru li się w  dniu

sku tku te j tranzakcji jest pom yśln ie załatw iona i 
na tem się skończy ło . Z resztą w czasie , kiedy  
plen ipo ten t B aranow a I p . C hrząstow sk i i plen i­
poten t B aranow a II p . P o! m ieli daw ać w eksle  na 

rzekom ą łapów kę, spraw a była już zała tw iona i 
przesądzona. Jako taka trafiła do oskarżonego .

Z aw ezw ani św iadkow ie sk ładają sprzeczne ze­
znania . P . P ol tw ierdzi, że podpisał w eksel na  
10 .000 dolarów  (C hrząstow sk i na 5  000 doi.) w ie­
dząc, że ro tm istrz P rądzyńsk i m ógł być zdem a­
skow any każdej chw ili. C ała ta spraw a jest bar­
dzo zagadkow a. N iek tó rzy św iadkow ie zeznają  
przy drzw iach zam kniętych .

W czoraj popołudn iu po w yczerpan iu m aterjału  
dow odow ego i przem ów ien iach stron —  zapad ł w  
O kręgow ym S ądzie W ojskow ym w yrok skazu jący  
ro tm . S tef. P rądzyńsk iego oskarżonego o pobiera ­
nie łapów ek na 8 m iesięcy w ięzien ia , degradację  
i w ydalen ie z w ojska.

K arany ośw iadczył, iż zg łasza zażalen ie nie ­
w ażności w yroku .

30 m aja m ięsem , pow oli pow racają do zdrow ia. 
Z polecen ia w ładz w ojskow ych sk łady  firm y , która  
dostarczała m ięso, zosta ły opieczętow ane; w zięto  
próbkę m ięsa, która w ysłana zosta ła do W arszaw y  
celem  zbadan ia .

Krupocin, pow . św ieck i. (P io run uderzy ł 
w w iatrak). P odczas osta tn ie j burzy uderzył grom  
w w iatrak stojący za w sią , a będący w łasnością  
p . Jw onia . N ie trw ało długo a z w iatraka, jedne­
go z niezliczonych w tu t. okolicy , pozosta ły  
zg liszcza.

Z Chełmna.
Biuro informacyjne dia wycieczek 

P. W. K. w Ratuszu. M agistra t m . C hełm na  
otw orzy ł biuro in fo rm acy jne dla w ycieczek , które  
z okazji P . W . K . przybyw ają do  C hełm na. B iuro  
to m ieści się w R atuszu pokój nr. 2 i jest od ra ­
na 8-m ej do w ieczora godz. 11-te j bez przerw y  
czynne. W ycieczkom , które  p rzybyw ają  do  C hełm na  
biuro to udziela bezp łatnie w szelk ich in fo rm acy j 
co do noclegów  i w yżyw ien ia i w ydaje bezp łatn ie  
drukow ane in fo rm acje z  kró tk im  szk icem  m . C hełm ­
na.

To w. Powstańców i Wojaków — 
Chełmno. W środę, dnia 5 . czerw ca  br. o godz. 
7 ,30 w iecz. odbędzie się w  S trzeln icy przy D w orcu  
m iesięczne zebran ie , na którem  w ygłosi zajm ujący  
w ykład druh prof. S ław usk i. B ędzie to jeden z 
najciekaw szych w ykładów  tego roku , tem  w ięcej, 
że druh prof. S ław usk i w kró tce w yjedzie na dw u ­
m iesięczne w akacje , a chce z w szystk im i druha­
m i jeszcze raz serdeczn ie o ak tualnych naszych  
spraw ach pogaw ędzić . T ak sam o usta lony zosta ­
nie i podany do  w iadom ości druhom  dokładny pro ­
gram  tegoroczny naszych św iąt w ojack ich . O bec«  
nosć w ięc w szystk ich druhów  obow iązkow a.

Z arząd

Mi usz de (wastyne.

ŚHMy pGcatunek
(P rzek ład z franc  u 's  kiego).

(C iąg dalszy). (10

S łuchaj, M agdaleno —  rzek ła głośno —  
o być nie m oże, aby ojciec tw ój zasta ł nas przy  
ak im stan ie rzeczy . T y w iesz coś i nie chcesz  

ui pow iedzieć ! O jciec na to nie pozw oli 1 I zre- 
ztą, czy pow innaś okryw ać cobądź przed m atką ?  
P rzychodzą m i do głow y m yśli najrozm aitsze ... 
’rzez chw ilę sądziłam , że pom iędzy w am i w ynik ła  
akaś sprzeczka, jakaś scena zazdrości, że zapal- 
zyw ość doprow adziła do zbrodn i... A le nie! T y  
ie jesteś zdo lną do zbrodn i! P ostępek tak i nie  
sżał w tw oim  charakterze —  w ięc, kto ją popeł- 
ił? M ów , gdyż ty w idziałaś zabó jcę! N ie za­
rzecza  j —  ja na to przy  sięgnę... G dyby tak nie  
yło —  płakałabyś u stóp nieży jącego m ęża tw e- 
o ... frosty , choć okru tny w ypadek nie m ógł cię  
ogrążyć w ten stan przygnęb ien ia pełnego w stj- 
u ; chcesz pew no coś ukryć przedem ną ! C zytam  
r oczach twoich, że się boisz.

M agdalena nie odpow iadała .

—  1 czy m oże być coś tak iego —  m ów iła  
dalej m atka —  czegobyś nie m ogła  w yjaw ić m nie, 
która przez ty le la t byłam ci w ięcej przy jació łką,  
an iżeli m atką ! W iesz dobrze, że ja ci w szystko  
przebaczę !...

Z bliży ła się do córk i i m ów iła ciszej:

—  P ow iedz ! M iałaś m iłostkę  ?... Z azdrosny  
kochanek zakrad ł się do ogrodu , nie m ogąc zn ieść  
w idoku tw ego szczęścia?

—  T o nie ja ... odparła M agdalena głosem  
s tłum ionym , nie podnosząc oczu — przez litość , 
zostaw m ię w  spokoju , m am o !

—  M agdaleno ! T o ja błagam  cię o litość ! 
C o m ogło .zajść m iędzy w am i? M ogę sob ie w yo ­
brażać najdziw niejsze rzeczy , lecz nie pojm uję , co  
m ogłoby uspraw ied liw ić tw ój w styd , tw oje postę­
pow anie w zględem m nie!... N ie zaprzeczasz , że  
w idziałaś zabó jcę ! P oznałaś go !

—  T ak , tak , tak !.. P oznałam  go ...

—  I nie m ożesz pow iedzieć m i, kto nim  
jest ?

Magdalena wzruszyła ramionami w milczeniu.

— M agdaleno  1 N ieszczęście odebrało ci 
zm ysły ! P rzecież to niem ożebne...

— Pan! — zawołała Anna w korytarzu, — 

Pan przyjechał!

R zeczyw iście słychać było tu rko t zb liżającej 
się karety . P o chw ili pow óz zatrzym ał się przed  
bram ą i pułkow nik  w szed ł na dziedzin iec . K areta  
zaw róciła na drogę ku S eint C yr.

P an de S epones był zaledw ie na schodach  
ganku, gdy pow óz już był daleko. N ie zauw aży ł 
szyby stłuczonej, sądził, że w dom u śp ią w szyscy , 
to też niem ałe było jego  zdziw ien ie , gdy w  przed ­
sionku ujrzał żonę bladą, z zaczerw ien ionem i oczy ­
m a, zaciśn ię tem i w argam i. P rzeczu ł niezw ykły  
w ypadek .

—  H erm in jo  1 C o co  ?... N ie śp isz  ?... Co 

się stało? ...

—  O ch, m ój drog i! N ieszczęście! L udw ik  
nie ży je!...

—  N ie żyje? ... L udw ik de G audran?.., C o  
to się znaczy?

—  Z abity ... K ula przeszy ła głow ę na w ylo t!.,

—  K to?.,. G dzie?...

—  L eży na górze.,.

— A M agdalena?

—  Jest w  salon ie .

— Jak się to stało?

— Zabójca zakradł się do starego ogrodu & 

strzelił ze starego moru...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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i wędliniarskich w Chełmży.
D la uzupełn ien ia odby tego w  dn iu 26  m aja  br. 

w C hełm ży Z jazdu  C echów  rzeżn ick ich i w ędlin iar­
sk ich , podajem y pon iżej rezo lucje , uchw alone przez  
Z jazd i w ysłane do odpow iedn ich w ładz.

(D okończen ie).

Dostawy wojskowe a żołnierz polski

T roska szczera o zdrow ie fizyczne i m oralne  
żo łn ierza po lsk iego , a tem sam em o sp raw ność  
arm ji po lskie j, nasuw a siłą rzeczy kon ieczność roz­
patrzen ia sposobów  i m etod , za pom ocą k tó rych  
zapew nić się m a żo łn ierzow i po lsk iem u dosta tecz­

ne i treśc iw e w yżyw ien ie .
Jak® podstaw ę żyw nościow ą, uw ażam y w w y ­

padku n in ie jszym  m ięso .
N iew ątp liw ie każdy obyw ate l jest przekonan ia, 

że w  kraju ro ln iczym , jak im  jest P olska , n ie trud ­
nym  jest obfite i treśc iw e w yżyw ien ie żo łn ierza  
po lsk iego , k tó ry jest przecież krew  z krw i, i kość  
z kości naszej, ukochaniem  i dum ą N arodu .

A  jednak z przykrością stw ierdzić w ypada, że  
m im o nader korzystnych w arunków  żyw nościow ych , 
żo łn ierz nasz n ie o trzym uje tak iego m ięsa, jak ie  
o trzym aćby m ógł i pow inien .

C iężk ie i brzem ienne w  odpow iedzia lności zda­
n ie to , postaram  się w  całe j rozciąg łości uzasadn ić.

Z dan iem  m ojem  sedno zła leży w m etodach  
przetargow ych , k tó re na ogó ł tak i m ają przeb ieg :

K om isja przetargow a danego garn izonu , roz­
p isu je co trzy m iesiące konkurs na dostaw ę m ięsa  
d la w ojska . N a ten konkurs sk ładają zain tereso ­
w an i dostaw cy sw e oferty . Z łożone oferty rozpa ­
tru je K om isja przetargow a, czy li t. zw . „ju ry kon- 
kursow e“ i w ybiera z n ich te , k tó re w ykazu ją ce­
ny najn iższe. N astępn ie zw ołuje K om isja w łaści­
cie li tych najn iższych ofert do sieb ie , bądźto  w szy ­
stk ich razem , lub też każdego z osobna i rozpo­
czyna z n im i śc iśle jszy przetarg , czy li stara  się od  
n ich w ycisnąć jaknajn iższą cenę.

A m bicja n iezd row a i częstok roć zaw iść  konku ­
rency jna, popycha n ie jednokro tn ie  K olegów  naszych  
do przyjęc ia tak n isk ich cen , że w  rezu ltacie n ie  
m ogą się w yw iązać późnie j z w arunków dostaw y .

T aki w ięc n ieszczęsny ,.zw ycięsca“ konkurso ­
w y, chcąc pod ostrą kon tro lą kom isji odb io rczej 
do trzym ać w arunkó w um ow y, m usi częstok roć  nad ­
łożyć przy tak iej dostaw ie całym  m ajątk iem  sw ym . 
C hcąc zaś tego un iknąć , stara  się w szelk iem i siła ­
m i przem ycić m ięso m niej .w artośc iow e.

N a tem  tle zachodzą w ięc często katastro fy  
natu ry m aterja lnej. W p ierw szym  w ypadku , gdy  
dostaw cy n ie  uda się przez dostaw ę lichego tow aru  
w yrów nać grożącej m u straty , stara się innem i dro ­
gam i osiągnąć aprobatę dostaw y  gorszego gatunku  
m ięsa . Jeżeli natom iast w szelk ie  zab ieg i zaw iodą i 
zm usza się dostaw cę do oddan ia m ięsa przep isow ej 
jakości, to najczęście j następu je w sku tek tego o- 
grom na stra ta m ajątkow a lub naw et zupełna ru ina .

N adzie ja bow iem , jaką ci K oledzy  pok ładają w  
znaczną zn iżkę cen żyw ca podczas przy jęc ia ceny  
przetargow ej, najczęście j zaw odzi.

W w ypadku zaś, w  k tó rym w ojsko przy jm ie 
tow ar m niejw artośc iow y , w tenczas szkoda jest bo ­
daj że jeszcze w iększa , bo do tyka ona w prost żo ł­
n ierza sam ego , k tó ry i tak już , o trzym ując sk rom ­
ne racje m ięsne, odb iera m ięso ja łow e, bezw ar­
to ściow e.

Ż e tak ie w ypadk i n ie należą do rzadkości 

w iem y w szyscy bardzo dobrze .
O dostaw ach m ięsa w  w ojew ództw ach  cen tra l­

nych i w schodn ich , gdzie handel i ubó j byd ła spo ­
czyw a praw ie w yłączn ie w  rękach n iepo lsk ich , n ie  
będę szczegó łow o rozw odził się , gdyż S zan. K ole­
dzy aż nad to stosunk i te znacie.

S m utny ten stan rzeczy , odb ija się fa ta ln ie  
na zdrow iu żo łn ierza naszego , w  in teresie k tó rego  
zw racam y się do P ana M inistra W ojny , by  w ejrzeć  
raczy ł w te stosunk i i zarządził następu jące:

1) B y w sk ład K orn isyj przetargow ych w cho ­
dzili jedyn ie oficerow ie starsi w iek iem i rangą, 
oraz dośw iadczeni, k tó rych stosunk i m aterjalne  jak  
i^ tryb życia znane są jako so lidne .

2) B y do drug iego , śc iśle jszego przetargu  n ie  
dopuszczono, jeże li K om isja stw ierdzi, że najtańsza  
oferta da się pom ieścić w  ram ach cen najtańszych  
rynku hurtow nego .

3) B y kom isje odb io rcze jaknajbezw zg lędn ie j 
od rzucały odb ió r m ięsa m niejw artośc iow ego , n ie  
odpow iadającego przep isom .

4) By do Komisyj Odbiorczych delegowano 
obok lekarza weteryn. doświadczonych i doskonale 
obeznanych z wszelkiemi gatunkami mięsa ofice­

rów o ustalonych kwalifikacjach moralnych i mater- 

jalnie solidnych,
5) B y conajm nie j raz w  tydzień dano żo łn ie­

rzow i naszem u m ięso w ieprzow e, k tó re  dzięk i sw e­
m u sm akow i, oraz w artości tłu szczow ej, stanow i 
m iłą i pożądaną odm ianę w odżyw ien iu , zaś danej 
fo rm acji daje to m ożność zrob ien ia rozum nej o- 
szczędności, gdyż w  dn iu , w  k tó rym  w ydaje  się  w iep ­
rzow inę, dzięk i je j w ysok ie j zaw artości tłu szczu , 
odpada po trzeba w ydan ia specja lnych  rac ji słoniny .

6) B y K om isje przetargow e przy decyzji sw ej  
n ie k ierow ały się w yłączn ie najn iższą ceną ofer-  
tan ta, lecz brały pow ażn ie pod uw agę op in ję jego  
jako dostaw cy , kw alifikacje  zaw odow e, oraz że  jako  
znany z sw ej rze te lności, daje pew ność dosta tecz ­
ną, iż z przy ję tego obow iązku , w yw iąże się bez  
zarzu tu .

Jeżeli tak trak tow ać się będzie ze strony  
czynn ików w ojskow ych przetarg i na dostaw ę m ię­
sa d la w ojska , to ustaną przek leństw a i skarg i 
żo łn ierzy naszych na suche, ja łow e i ży laste m ię­
so , n ie będzie się dem oralizow ać i ru jnow ać do ­
staw ców , a tak skarb P aństw a jak i w ojsko sam o , 
będzie w  zupełności zadow olone.

N a tem  kończą się rezolucje uchw alone przez  
V III Z jazd C echów  rzeżn ick ich i w ędlin iarsk ich  w  

dn iu 26 m aja 1929 r. w  C hełm ży .

KRONIKA
C hełm ża, dn ia 4 czerw ca 1929 roku .

Kalendarzyk.

W torek : K w iryna, F r. K arać .
Ś roda: B onifab ., D oro teusza

W schód słońca: 3 ,31 rano

Z achód słońca : 19 ,43 po  po ł.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur n iedzie lny i tygodn iow y d la członków  

P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodn iu p . dr. 

P rzew osk i. 

— W ostatniej chwili przypom inam y, że 
z dn iem  dzisie jszym  rozpoczyna się pobór roczn i­
ka 1908 i ocho tn ików 1909 , 1910 i 1911 na te ­
ren ie m iasta C hełm ży w  sa li „W illi N ow ej* ' od  
godz. 8-m ej rano . P lan poboru jest następu jący :  
D ziś (4 bm .) od lit. A — K ; ju tro (5 bm .) od lit. 
L — R i dn ia 6 bm . od S — Z .<

N ieprzybycie bez uspraw ied liw ien ia  po lega ka ­
rze do 500 zł grzyw ny , w zględn ie 6 tygodni are ­

sz tu .
— Omal nieszczęście. W dn iu  w czoraj­

szym  w  godzinach w ieczornych zdarzył się n ieszczę­
śliw y  w ypadek z row erem , k tó ry m ógłby  pociągnąć  
za sobą w iększe sku tk i, P . R . jadąc row erem o- 
bok parku 3 m aja uderzy ł całym  pędem w przy ­
drożne drzew o , sku tk iem  czego zw ichnął sob ie rę ­
kę. R ow er został n ieco uszkodzony . O strożn ie  
cyk liśc i z row eram i!

—• W piątek, dn ia 7 . bm . zostan ie o tw ar­
ta w ystaw a robó t kob iecych w T oruniu , przy u l. 
S trum ykow ej. Z alecałoby się , aby O byw atelstw o  
w ystaw ę tę zw iedziło , gdyż będą tam  w ystaw iane  
rzeczy ciekaw e i in teresu jące n ie jednego O byw ate­
la , w zględn ie O byw atelkę .

— Skończyła się mozolna praca na 
ławie szkolnej. Jak już w iadom o w ub . p ią ­
tek i sobotę odby ły się egzam iny m atura lne ustne  
w tu te jsze in państw oW em  g im nazjum . W ynik i by ­
ły dość dobre , gdyż na 26 przypuszczonych do  
egzam inu 25 o trzym ało św iadectw o do jrza łośc i. 
N azw iska pp . m aturzystów są następu jące: A ugu ­
styn B ron isław , B arra R obert, G ontarek M ieczy ­
sław , G rzankow sk i W acław , Jan iszew sk i K azim ierz, 
K ałam ajsk i H enryk , K am ińsk i Jerzy , K opeć Jeny, 
K rzyżanow sk i W ładysław , K urow sk i B ożysław , L eś-  
n iew icz R ufin , M ichałow sk i S tan isław , M ykow sk i 
Józef, O rłow sk i Ju ljan , P ió rkow sk i Jan , R am palsk i 
F ranciszek , R uchn iew icz N orbert, R um ińsk i A lo jzy , 
S ieradzk i R yszard , S inoradzk i W ikto r, S zatkow sk i 
A lo jzy , W ojnow sk i Jan , W ygock i S tefan , Z alew sk i 
D yonizy i Z iętara M aksym iljan . W szystk im  p . p . 
m aturzystom  życzy W ydaw nictw o i R edakcja w P rze-  
g lądu P om orsk iego" w szelk ich pom yślności na  
przyszłe życie , aby sta li n iew zruszen ie przy sz tan ­
darze C hrystusa i by li w zorow ym i O byw atelam i 
i synam i O jczyzny .

—- Kronika policyjna. W dniu wczo­
rajszym spisały tut władze policyjne 2 protokoły 
karny za wykroczenie przepisów administracyjnych.

— Z targu. N a dzisie jszym  ta rgu  p łacono  
za: m asło 2 ,60— 2 ,80 zł; ja jka 2 ,30 — 2 ,40 zł; kar­
to fle 4 zł; jab łka 60 — 1 zł; szparag i 1 ,10 pęczek , 
ser 70 gr. C eny na inne produk ty n ieco zn i­
żone. R uch dość ożyw iony .

— Zawody footbalowe. D onoszą  nam , 
że w  ub ieg łą n iedzielę o godz. 3 rozg ryw ały się  
na bo isku za rzeźn ią zaw ody p iłk i nożnej m iędzy  
tu t. K . S . N eptun —  D rużyną „C zarnych" z T o ­
run ia . W ynik osta teczny by ł 2 :1 na korzyść  
,,N eptuna". S ędziow ał p . G ostom sk i. K lub  N eptun  
rośn ie pom ału w  po tęgę i jest nadzie ja , że dogo ­
n i w  przyszłośc i inne siln ie jsze k luby . P racy , spor­
tow cy , i zam iłow an ia  do sportu , a resz ta zjaw i się  
sam a.

Z życia K. S. „Pogoni". W  ub ieg łą so ­
bo tę odby ło się zebran ie tu t. K lubu sportow ego  
.P ogon i" w  „H otelu D w orcow ym * przy udzia le 27  
członków . O brady zagaił prezes p . W ięckow sk i, 
podając zarazem  do w iadom ości porządek dzienny  
i w itając  przedst. „P rzeglądu P om orsk iego* ' i człon ­
ków . Z ko le i sek retarz p . B ukow sk i odczy ta ł pro ­
tokó ł z osta tn iego zebran ia . W dalszym punk­
cie przy jęto do grona sportow ców  K . S . „P ogon i"  
3-ch now ych członków .

P od następnym punk tem om aw iano szeroko  
sp raw ę b iegu „P ogon i" . P rezes zaznaczy ł, że  K lub  
posiada już 5 puharów  pew nych , 18 żetonów  i 20  
dyp lom ów . S zczegó łow o zastanaw iano się nad  
sp raw ą  le tn ie j zabaw y , k tó ra odbędzie się praw do­
podobn ie w uroczystość św . P io tra i P aw ła, dn ia  
29-go czerw ca. W dyskusji nad zabaw ą zab ierali 
g łos pp . prezes W ięckow sk i sen ,, W ięckow sk i jun ., 
ad . red . „P rzeg lądu P om orsk iego 1 * B arte lk i i inn i. 
O dznak i uchw alono sp row adzić z T orun ia po  cen ie  
2 zł za sz tukę . D alej om aw iano  sekcję lekkoatle ­
tyczną, gdzie w ybrano kom endan tem  p . sek re tarza  
B ukow sk iego . W  dyskusji nad pow yższą sp raw ą  
zab iera li g łos pp . G rzankow sk i F ranciszek , Ł osiń ­
sk i, C im ińsk i i w ielu innych . W e w olnych g łosach  
przem aw iali: pp . G rzankow sk i F r., W ięckow ski jun ., 
prezes p . W ięckow sk i sen , Ś m ig lew sk i oraz  sek re ­

ta rz B ukow sk i. O m aw iano tam  sp raw y czysto w e ­
w nętrzne . P o w yczerpan iu porządku dziennego  
prezes zam knął zebran ie hasłem „C ześć d la spor­
tu " oko ło godz. 21 .

Much towarzystw.
Tow. Śpiewu .Echo" w  C hełm ży . L ek ­

cje śp iew u pew ien czas cdbyw ać się nie będą. 
T erm in najb liższej lekcji zostan ie og łoszony .

Z arząd.

Statystyka.
ruchu naturalnego ludności za czas od 

1. dó 31. maja br. Urzędu stanu
Cywilnego w Chełmży.

Urodziło się razem : 34 . tzydor M uraw sk i 
(s) B olesław  K łos (c) S tefan ja S chroeder (s) Jan  
B ajersk i (c) A nton i K raw ycińsk i (s) A nton i S zym ań ­
sk i (s) R ozalja B ulaczek (c) K onstanty B oralew sk i  
(s) K azim ierz W ilczyński (s) Jan G aw rońsk i (s) 
Joanna Jankow ska (c) Jozef B ajersk i (s) M aksym il­
jan  Z ieliń sk i (c) W ładysław  W iśn iew sk i (s) E dw ard  
S zu lz (c) Jan S tyczyńsk i (s) Józef H apke (s) A nto ­
n i A rszyńsk i (s) A nton i D ąbrow sk i (s) Z ygm unt 
S zyczew sk i (s) Jan K ow alsk i (s) F eliks W łodarsk i 
(c) M arjanna Z arem bska (s) W ikto r Ju rk iew icz (c) 
S tefan P idoprychora (s) F ranciszek  G roszew sk i (c) 
Józef W ronkow sk i (s) A nton i .^ top ikow sk i (s) Jan  
B orczykow sk i (c) Jozef G ehfeld  (s) A lb in  B untkow sk i 
(c) F ranciszek B ruuatow sk i (c) G enow efa W elbe- 
row ska (s) B olesław  W olsk i (c)

Zmarło razem 25 . S tefan ja K w iatkow ska  
2 i pó ł roku , Jan S zym ańsk i 10 m m . U rszu la S zał- 
k iew icz 20 1 ., H elena K orn iiow  34 L , K arol Ś w ia-  

ck i 62  1 ., M ałgorzata K ucharska 66 1 ., F ranciszka  
S ulecka z  d . Z ieliń ska 74  1 ., Józef L ew andow sk i 2 L  
D aniel M ajer 35 1 ., Jan K arasiew icz 54 1 ., A nton i 
B iesiada 22  1 ., Jan S tyczyńsk i 7 godz.,  A nna R am -  
palska z d . K urkierew icz 81 1 ., A dam R oszkow sk i 
56 1 ., T eresa R uff 67 la t, E m ilja T renkel z d . 
W endt 76 1 ,, W anda Z ielińska 18 1 ., S tan isław  
G aw rońsk i 13 dn i , W ikto r Z ieliń sk i 5 1/5 m ieś., 
A gata B ieńkow ska 21 1 ., H elena L eszczyńska zd., 
S top ikow ska 24 1 ., L eokad ja P aw likow ska 24 L , 
M arjanna Ż yłkow ska 41 L , F ranciszek D ejew sk i 

20 m ieś., E dw ard K osińsk i 8 m ieś.
Ślub zaw arło razem : 6 . G erhard F ied ler z 

M argare tą W elde, W incen ty C iesie lsk i z Ju ljanną  
R adtków ną. Józef S akw ińsk i z M artą W iśn iew ską, 
A lo jzy G ołkow sk i z C zesław ą K ików ną, S tefan  
L eszczyńsk i z H eleną S top ikow ską, L udw ik H em  

|z A m alją S chiew e.
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urządza dnia 9-go czerwca br. w ogrodzie „W illi l¥ow ej“ 

im  ;■[ iii 
P ro g ra m :

O godz. 3. po poł. zbiórka zaproszonych bratnich towa­
rzystw obok dworca, skąd wyruszy  
pochód przez m iasto,

o godz. 4. po poł. K oncert w ogrodzie, podczas 
którego będą różne niespodzianki i gry  
towarzyskie.

P o  k o n c e rc ie  Z A B A W A  T A N E C Z N A

W stęp do ogrodu 50 gr.

W O ŁKO ŚĆ ! W O LN O ŚĆ  I

Tow . Pow stańców  i W ojaków  G hełm ża

K onw ie do m leka.

W kdrfl em aljowane i ocynkow. 

K otły do paszy ocynkow ane. 

W anienki em alj. i ocynkowane. 

Żelazka do prasowania.

Szkło fajans, porcelana  

oraz wszelkie sprzęty dom owe

i kuchenne jako i g a rn itu ry  
u m y w a ln ia n e  i k u c h e n ­

n e , s e rw is y  o b ia d o w e  i 
d o k a w y poleca po naj­

niższych cenach  

iW ojc. Balcerow icz 
I ’ C h e łm ż a , Rynek 13.

W szelkie prace  

m alarsM e 
w e w n ę trz n e  i z e w n ę trz n e  
w y k o n u je s o lid n ie i p o  

p rz y s tę p n y c h c e n a c h .

Fr. Zieliński 
m is trz  m a la rs k i 

Toruńska 14.11.

dla dzieci *40 gr.

Szanowne Obywatelstwo m iasta i okolicy jaknajuprzej- 
m iej zaprasza Zarząd

3 PISTO LET = 
ś -1 Straszak Nr. 6 nie­

m ieckiej roboty, 
naboje m etalowe, kal. 6. 
m m . Huk ogrom ny, obro­
na od  ztodzieji, m ieszkań  
letnisk, furm anek, rowe­
rów. samochodów etc. W ysyła­
m y bez pozwolenia. Cena z prze­
syłką 12 zł. Setka naboi 5 zł. 

futerał 2,50 zł. oliwa 1 złoty.

Otrzym ano na wakacje i letnie wywczasy duży  
wybór karabinków wiatrowych i floberów. jak  
również nadeszły pistolety Lolta, Savage’a, W e- 

bley’a, Sm itha, W essons. Browninga i inne.
W yciąć i zachować

Składnica broni, am unicji i przyb. sport.
T. F  A  L  k  O  H S ti l 

W ARSZAW A, ulica Emilji Plater nr. 20|801.

J o rn m la rz e
W ykaz potrąceń na  

państwowy podatek  

dochodowy od uposa­

żeń służbowych (em e­

rytur i wynagrodzeń  

za najem ną pracę) 

s ta le  n a  s k ła d z ie

w D rakam i 
Przem ysłow ej.

księgowości, koresponden­
cji i stenografji 

udziela

G . V o rre a u  
rewizor ksiąg  

Bydgoszcz 
ul. Jagiellońska 14.

Piłki
w rozmaitych wielko­

ściach i kolorach m a 

stale na składzie

Skład Papieru
D ruk. Przem ysł.

&
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W
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/Bi UBlalwX
sprzęty dom ow e i kuchenne

poleca w wielkim wyborze po  
bardzo niskich cenach

F -m a  J A N  P A P R Z Y C K I

Bydgoszcz.
Zbożowy Rynek 3

róg Bernardyńskiej. V "

p

p

5 
o 
sj 
M 
o

%

5 '

s  

p  
D S

C D

2 .

Stacja Autobusowa

DEDfllllDDPIll g r u d z ,ad z
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Obiady z 3  d a ń  1,20 z ł. gorące potrawy oraz napoje 

wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

L o k a l o b o k  p rz y s ta n k u  t ra m w a jo w e g o  
5  m in u t o d  d w o rc a . O tw a rty d o  1 w  n o c y *

K o la c ja  a  la  c a r te  ju ż  o d  8 0  g r . p o c z .

W łaściciel: Józef G rzeszkow iak.

C D  
N fc

B  
f ii

C A

5 ’

tailsHill
nowy transport opon  

i dętek rowerowych, 

znanych pod wzglę­

dem jakości krajo­

wego wyrobu,

„Pe»ege“ 
i te, z powodu więk­

szego zakupu pole­

cam po cenach zniżo­

nych. Kom plet gar 

nituru 29 zł. Kolor 

opon na  życzenie. Po­

leca warsztat m echa­

niczny

A . W iecki,
C h e łm ż a , R y n e k

3 — 4 p o k o jo w e  

m ie s z k a n ie  
najchętniej w śród­

m ieściu. Czynsz we­

dle ugody, płatny z 

góry na rok. Zgłosz. 

pisemne pod  „Natych­

m iast do „Przeglądu  

Pom orskiego ’4 .

H  H  S  H W ™  i zH  
IIIIU II oraz m onety
o g n io trw a ła

na sprzedaż u

W intera
Toruńska 10.

p.

kupuje po najwyższej 

cenie dziennej

G ołębiewski
Zakład zegarmistrzow ­
ski i złotniczy Rynek 14

O g ła s z a jc ie  w

P rz e g lą d z ie P o m .

hMtiltZ!, Cllliv
K onserw y ow ocow e  

i w arzyw ne
Praw dziw e soki ow ocow e n ie s z tu c z n e  

p o le c a  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h  

W iktor O lszewski 
C h e łm ż a  —  ulica Toruńska 36.

G D Z IE m o ż n a ta n io o trz y m a ć D R U K I!  |

Sdzie?

O

CD 
erą

— M iejsce spotkania dla przyjezdnych —

Łatw o i w iele pieniędzy oszczędzisz  O trzym asz na każdy czas!

szybko i tanioH T  
P la k a ty ! U w ia d o m ie n ia  ś lu b n e , z a p ro s z e n ia , w iz y tó w k i, 

ja k o  i w s z e lk ie g o  ro d z a ju  fo rm u la rz e , l is ty , k o p e r ty  

d la  p rz e m y s łu  i k u p ie c tw a .

VI MMir

D ru k i ro z m a ite g o  k o lo ru  ! 

U rz ę d o w e  i p ry w a tn e !

1 1

Fr. H iem cxyka w  C hełm ży, R ynek  Bedn


